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Dnia »7 Styrznia
Zrana . . 
1’opoludniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz }{. Barometr. j W i a t r . Stan Nieha.
Stopni zimna . __
Stopni zimna ____ 5
St,opni zimna , __ fy

Cali 28 liniy j Wschodni  Po łudniowo-wschodn i  
i, —  2 .4  | Wschodni  Po łudn iowo-ws rhodn i  
<1 —  1.7  i 1’ołudniowo-wscl icdni

Chmurno .  .
Chmurno .
Chmurno .

a8

te- lll' . -Ł-=-.-sr-y-7=-r- = s

Zrana . . , 
Popołudniu .
Wieczorem .

Mopni  zimna . __ 7
Slopni  zimna . — ? 
Stopili zimna . —. ■*»

Cali 5(7 liuiy i i ,5 ¡Południowy Południowo-wschodni  
t, — 11,0 Południowy Południowo-wschodni  

■>.8 1.4 ! Południowy Pol: idr iiowo.w#chodni

Pogoda.
Śnieg.
Xigzyc.

O B W 1ESZCZE NIE fi Z ĄDOWE.

r Urztid M unicypalny M iasta  Stołecznego 
f  i  ur spawy.

Stosownie do przepisów Instytutowi 
Lombardu Miasta Stołecznego W arsza
wy służących , zawiadamia ninleyszem pu
bliczność w ogólności, i Interessantów w 
•szczególności, iż L icy tac ja  fantów w Lom
bardzie tu tejszym  zastawionych, z Sreber 
różnego gatunku i k sz ta ł tu ,  Sygnetów, 
Brylantów, P e r e ł ,  Zegarków, Suk ien ,  
bielizny Stuło w ey, i wszelkiego rodzaiu 
1’raetiozów składaiącyeh się , k tórych w ła 
ściciele w oznaczonym terminie niewyku- 
p il i ,  lub prolongować zaniedbali,  rozpo
cznie się w dniu 7m. Marca r. b. i aż do 
C/-asu zupełnego wyprzedania onych każ- 
^odiiennle od godziny ósmey z ran a ,  aż 
<1° pverwszey z południa w zw ykłym  lo- 
^ tllu Lombardowym, w Ratugzu Głównym 

^ licy Senatorskiey pod*Ńro 462. po
j o n y m  kontynuować się będzie. Wzywa- 

j^C os°b y  chęć nabycia pomicnio-
y * nitów mażące, ąby- w terminie i

"■‘»Jtyscu wyż wyrażonych znuydować sin 
chciały. ■ '

Pom py i maciiiny do toczenia żelaza, sia
li i t. p. 5.J Miechy kołowe. 6.J Miechy 
walcowate. l.J  Machiny do wbiiania pa- 
ló 
iu 
10 .J

walcowate. l.J  Machiny do ..... ......... r „
lów. 8.J K urki mosiężne wszelkiego rodza
iu 9 .J Różne wyroby z mosiądzu lanego. 
10.J Machiny do młócenia. 11.^ Sieczkar
nio:. i'2.J Magle patentowane. 13.J Pal 
uwane osi do poiazdów.
—  JP. Bris śpiewak Francuzki prze 

iżaiąc przez Warszawę, zatrzym ał się

ostrzega zarazem właścicieli /u 
jaw ionych  przedmiotów , iż termin osia 
‘■czny, (i0 wykupienia onych 

6°vvaiua tylko do dnia 24 Lutego r. b. 
0/aitic/.yj,y zos ta ł ,  dla tego intcressanci 
lJ1/-ed upłyuieniem powyższego lermuu

nie. 12.J  Magle patentowane. 13.J Paten
towane osi do poiazdów.

przeież-
dżaiąc przez W arszaw ę, zatrzym ał się w 
niey przez czas nieiaki i na scenie tute'y- 
sze'y wykona kilka ro i w Operach francuz
ie ich.

P l\Z Y 1 ECHA 1.1 ( <1 na 17 i -lS Stycznia ) 
Ctesnik Szymon Oby w . z Rossyi — jNosaize- 

wski Adam Podpułkownik z PruizkowA —  lia- 
r inkin Kapi tan z Moskwy — Timi-reszow K a p i • 
tu 11 /. Moskwy — li iami August kupiec- z Otlari. 
ska —  Fartlicfer Jan kupiec z Krakowa — t.ocli- 
m-an kupiec z Torunia  —  Albrecht Jan Obvw.  z 
I .ubrane#— X. Yiz^ęcielski Ma r ed  li [¡¡skup z W ł o 
cławka —  Gedro ’ ć Xiężna z Wilna — Itez- 
krwnwriY Alexy Pułkownik z Uojsyi —  Jm dan  
Juliusz kupiec z Pi u*s — Szydłowski Teodor  Hf. 
Z Repek.^

f tY IE C IJ A L I  ("dnia 37 i 28 Styczni a . )  
Burakowski .Inn obyw ; Vto Płonki  — Itedel J e 
nerał  do Radzynia —- Szydłowski — oby1':  do 
O ł t a r zowa— iwa rdowsk i  Józef  Kapitan do 
Borki — Załuski Stefan 0 1 »\w: do Zalusk — 
Dobry«z Stefan Kopice do Strzałek —  (Slumcr 
Ignacy Jenera ł  do 1Płocka — Nakwaski Franci« 
szek Katzleian do M.ilry \Vsi —  Maiewski To 
masz Oby .  dó Miiźanowa •— Rogowolski Józef 
<)livvv. do I t ado in i a— Kicmu rz y ro wa  Karol ina 
Ol>vw. do St .ui .pi . l a— Obrycki  Stanisław Ob. 

lub p r o l o n -  [ do Pruski .

z Petersburgu 'i 74) Styczni*.
—  W czoray ,  w dzień Nowego R o k u ,t * ..........  r  j -----o  ,

^ ęgoliue co d o  proiongacyó w, zechcą się J b y ły  wielkie pokoie u dworu. I ’o Mszy
° K.issy Lombardu zgłosić ,  i z przyua- \ mieli zaszczyt bydź przedstawionemi NN.
‘*M}ch niścić s ię, gdyż zg łasza jący ! Cesarzowi i Cesarzowe'y M atce: PP. Ter-

nie 0aoacx°nyai terminie własney w i - ! w eden », przywiązany do Missyi S/.wedz-
1v ¡^U ^Pisy wać będą musieli, jeżeli fan- | k ie 'y; Córrea do Poselstwa Portugalskie-
s * .* powodu licznych przed rozpocznę go ; Z ca - Bermudes do Hiszpańskiego , Cas-

Licylaeyą zwykle zachodzących «0« , do F ran cu sk ieg o , zaslepuiący .lene- 
zatrudnuo'. r .. * uez urolongaeyJ. zostaną
następnie , 0 , 'J
<hjjit będą publiczną Ltcytacyą sprze-

W ^  drszav.ie 22 Stycznia 1825 r. 
Radca Stqrilł pj.eZy ^ ent f W o y d u .

ekr.;{at.z J t nera lny  Jahołkowski.

W A R S Z A W A.

s tu ;  wnCg<lay slunęła W isła powyźey mo- 
p  opadła blisko na iedną stopę.

wie ukońc“ v / V?nCU* ° siad ly  "  W a‘S'/‘a 
i/a na swZ -  in ’ztk lu (l J a ,ia  s  T Z

—  Pan  Jol,,, j ,  .
miń. i ■ '¿''es A n g lik ,  M echanik, Wtcszkaiąey pry, , » ’

i , r i ilcY Solec pod Nretn 
,5>u l 1 obok fabryki l  . • ,

. • . •, kobierców, w tymże 
samym dziedzińcu, roLi • j ,
ni-,. i i ».r i ■ 1 1 ma do sprzeda-» -  M adim y p „ , , c.

 ̂> ®t>Iłowania i robienia Piwa L ia -
P « 7 - ,  3.) P rasy  l,y<,raiJ lc i„ .

ł anie

neraliiego Konsula; Pringlć Szlachcie ezkoe 
k i ;  Calowe* Porucznik F lo lty  nngiels»kie'y ; 
lip. 7 . avćrsai Ofiicer m arynarki franeuz- 
kiey. (D z. Pet.J

—  Donoszą z JS twego yirchan jthka  (na wy
spie S i tk a ) pod  d. 12. Maia 1824 r. Wszystkie 
osady Kompanii anierykańsko-i-uskie'y są w 
stanie zaspokiiiaiącym; mało chorych i mało 
chorób nadzwyczaynych. Zostaiemy w poko- 
iu z dzikiemi pokolen iam i, a stosunki nasze 
z Kaliforniią , z którey wiele towarów po
b ie ram y , cofaz częstsze mi się s ta ią .—  Za-

z ' h r p powadzono w r. zeszłym szczepienie ospy 
na naszey wyspie, i rozkrzewihśmy ie na 
wszystkich wyspach aleutyńskieb i w Ka- 
l ilornii; lekarz ''starszy P. -JSiowtcki szcze
p i ł  krowiańkę samemu Gubernatorowi w 
M onte rćy , i ego żonie i dzieciom.

(P ohl. P»zrz.)
—  Kapitanowie - Porucznicy U  rangel 1., 

i sirijiju, naczelnicy i wyprawy na morze 
lodowate (Ob. Ner. 2. 'Mon. War.'), P o ru 

cznik M atjustk in  II I . ,  Doktorowie Hieber 
i Figurycs k tórzy im byli d o d an i , odda
wszy znakomite usługi Jeografiii przez 
czteroletnie podróże sw oie , i dostrzeżenia 
astronomiczne w celu oznaczenia d ługo
ści i szerokości wielu punktów tego mało 
znanego w ybrzeża , mianowani zostali Ka- 
walerami Ś. Włodziemierza 4te'y klassy.

( D z. Pet. J  
—  Gazeta dworska umieściła dwie mo

wy Ministra Oświecenia Publicznego, P. 
Szyszkow a , miane w D yrekcyi nayw yiszey 
S z k ó ł ,  iedna 11. (23.) W rześnia , z powo
du mianowania go przez Nayiaśnieyszego 
Cesarza prezyduiącym w D y re k cy t , d ru 
ga 11. (23.) Grudnia po przeczytaniu N ay- 
wyższego Ukazu z dnia 17. (29.) Listopa* 
da. Udzielamy tu pierwszey:

«Jego Cesarska Mość raczy ł mię łaska ,  
wie do przewodniczenia w Wydziale WPa» 
nów powołać. Czuię i ia łu ię  m ocno , i£ 
słabość i la ta-podeszłe  nie pozwolą mi 
działać z tą gorliwością i szybkością, ia- 
k ichbym  użyć p rag n ą ł  w dopełnieniu świę- 
ley woli Jego. Lecz w Was , szanowni 
współpracownicy, znaydę pomoc na którą 
się spuście m ogę; przekonany więc iestem, 
iż Wasza gorliwość o dobro publiczne, 
brak sił  moich sowicie wynagrodzić zdo
ła . Wasze prace i usiłowania, ulżą ciężą- 
rowi memu , a Wasza U-iskliwoić i p rze
zorność wesprą osłabioną iuż pamięć mo- 
ią i tępie iące , że tak powiem , widoki. 
Wielka nader spraw a iest nam poruczona: 
Dozor nad N auką i Wychowaniem Rossyy. 
skie'y młodzieży. Z braku gorliwości w 
dopełnieniu obowiązków naszych , będzie
my kiedyś musieli złożyć rachunek przed 
Bogiem i Oj czyzną. W dzięczność lub spra
wiedliwe przekleństwo Rodziców, szczę
ście lub niedola icli dzieci, oto są pobud
ki do ogłoszenia na nas wyroku w przy . 
szłośei. Przenieśmy się myślą w p rzy 
szłość o trzy  lub cztery dziesiątki lat od 
nas o d leg łą ,  i wtedy rzućmy okiem na 
skutki naszego działania! U yrzym y tam 
znakomitą liczbę Mężów w rozległe'yr Ros- 
syyskiego Państwa przes trzen i, z których 
iedni w woysku s łu ż ą , drudzy w Sądach 
zasiadaią , inni różne urzędy i posługi p e ł 
nią. Wszystkich zaś w wieku młodocia
nym kształcili m ężow ie , którzy pod na
szym byli kierunkiem. W  wieku m ło 
docianym nauki działaią na u m ysł  ludzki, 
na obyczaie i duszę , podobnie iak zbawien
ne lub zgubne c iału  ludzkiemu sok i ,  i 
częstokroć zostawiaią po sobie niezatarte 
ślady aż do pó iney  siwizny'. Jeżeli więc 
młodzież w rozlicznych szkołach kszta ł
cona , przez niebaczność naszą z pewnemi 
ułomnościami i b łędam i wzrośnie ; ieźli



nie będzie utwierdzony w B ogoboynoicl ,
poświęceniu się dla Monarchy i Oyczyzny, 
w zamiłowaniu p raw dy , w uczuciach ho
noru I ludzkości, lecz przeciwnie zarażo
na fałs/.ywem x*ozufnowariiem, zgubnemi 
m arzeniam i, nadęta dum% , i nieszczęsnym 
egoizmem, które człowiekowi do naynie- 
bezpiecznieyszego przewodniczą ob łąka
nia , iż mniema się bydź starcem w m ło 
dości , a przezto dzieckiem staie się w wie
ku podeszłym ; ieźli takowa mówię nieba- 
czność w szkołach cierpianą będzie , ieżli dla 
uprzątnienia ie'y wszelkich nie uzyiemy 
środków; ileż z czasem nie wypłynie ztąd 
nieszczęść tak w szeregach woyskowych,iako 
też w Trybunałach , równie w dopełnieniu 
wszelkich obowiązków, iako też na łonie fa- 
miliy i w ogóle w interesie publicznego życia! 
Nauki które rozum ksz ta łcą ,  bez Religii 
i moralności nigdy korzyści narodowi nie 
ppzynipsą. Ozdobiony niemi cnotliwy czło
wiek równie iest pożytecznym , iak złośli
wy szkodliwym się s ta ie ; bo mu posłużą 
za nayskutecznie'yszy środek do dopięcia 
namiętnościami wzburzonych popędów, do 
uwiedzenia tych k tórzyby w prostocie swe'y 
duszy i serca zawsze cnotliwymi pozosta- 
l i , gdyby nie ich zdradzieckie podszep
ty, u — (K o n iec  te'y mowy umieściliśmy 
iuż w Numerze 10 Mon. War.J

D ruga mowa iest następuiąca :

»Mości P anow ie! Słyszeliśmy naywyż- 
*zy Uka* J. C. M. wskazuiący nam powin
ności nasze. Widzimy iu i  z n ieg o , a zw a
żywszy nadlo wszystkie do tego ściągają
ce się okoliczności, tem bardzie'y przeko
namy się „ iż wbrew wydanym wcześnie’y 
tjkazom przez K a t a r z y n ę  W. i B łogo
sławionego A l e x a n d r a ,  niektóre książ
ki, w których zawarte b y ły  obiaśnienia ty 
czące się W iary  z wyznaniem nasze'm nie
zgodne, bez należytego roztrząśnienia d ru 
kowane zostały, a książki na zbicie fa ł
szywych mniemań i rzeczonych obiaśnień 
p isane, ścisłemu podlegały  zakazowi. T a 
kowe nadużycie , szkodliwe nader skutki 
za sobą prow adzące, sk łon iło  Cesarza JMci 
do usunięcia raz na zawsze podobnych u- 
chybień , przez klóre w edług  wyrazów U- 
kazu debro ludu winie ucierpieć mole. Niech 
mi wolno będzie dłuże'y cokolwiek nad 
mocą i ważnością tego wyrażenia zasta
nów ć się. Nic zaiste szkodliwszego nie 
masz, nad przeciwne moralności k s iążk i , ,  
w kliórydi chytre namiętnościom ludzkim 
schlebiaiące rozum ow ania , do obłąkania 
niewinności prowadzą. Jeden z uczonych 
F ran cu zó w , rzek ł  bardzo słusznie do swych 
rodaków w czasie nayokropriieyszego bez- 
rządu i rozszerzonych zasad rewolucyj n y c h : 
» Niecli będzie raczey wolno każdemu 
Arszenik sprzedawać, iak pisać szkodliwe 
dzieła i drukować,» Lecz nie masz nic 
tak niebezpiecznego a oraz zasmucaiącego, 
iak książki które pod pozorem pełnych 
taiemnic i wysokich nauk w przedmiocie 
Religii Chrześeiańskie'y, uczą niedowiar
stwa i przeciw głównym Religii zasadom 
pow sta ią ; tym  sposobem niszczą wszelką 
m o ra ln o ść , a powolnym czytelnikom 1 u- 
czniom nie tylko w tem lecz i w przyszlem 
życiu niechybną zgubę go tu ią ,  bo tylko 
z rozumu ogołoceni sądzić mogą iż wiarę 
zniszczą. Od BOGA ona pochodzi i tak 
iest niezachwiana iak słońce wśród świa
ta. Cóż potrafili zdziałać powstaiący prze
ciw nie'y Nauczyciele fałszu , i wszyscy 
przez nich uwiedzeni ich zwolennicy ?

Znikli z oblicza z i fm i , zginęli wlród po
ruszeń lu d ó w , spróchnieli bez pokuty  i 
pogrzebu; a W iara trwa i trwać będzie , 
wynosząc ku Niebu swe ręce ,  i prosząc 
CHRYSTUSA Z b a w i c i e l a  o przeba
czenie dla nich. Potrzebaż przytaczać za 
p r z y k ła d , iak niewzruszone'm i szczęśli- 
wem iest Państwo węzłem praw ow ierne j 
Nauki zjednoczone? Zwróćmy oczy na na 
szą Oyczyznę! W pam ię tnym ' dwunastym 
roku  tego wieku , któż przeciw powstaią- 
ce'y na nas sile połączone'y Europy utwier
dza ł i wzmacniał iednomyślne narodu na
szego męztwo ? Wiara. Kto wznios! glos 
Modlitwy o ocalenie M onarchy, i o zwy- 
cięztwo nad nieprzyiacielem ? Wriara. Kto 
w czasie oddalenia Jego z w oyskam i, w tak 
wielkim i rozległym  kraiu naszym , po
rządek i spokoyność u trzy m a ł?  Wiara. 
Kto po wypędzeniu srogiego nieprzyia- 
ciela z gruzów Moskwy' , na nowo wonne 
sypiąc kadzidło głośno za w o ła ł :  Pow ita
nie B Ó G , a nieprsyiaciele Jego rozproszeni 
będą ! tryumfuiąca Wiara. Lecz któż w y
liczyć zdoła wszystkie dobra iakich nas 
wiara w tem tu życiu, nie wspominaiąc na
wet sz c z ę ś liw o śc i która  nas po śmierci 
oczekuie , uczestnikami cz y n i! Przeciw
n ic y , przfeciw temu zbawiennem u, z laski 
Naywyższego nam  zesłanemu darowi po
wstawać, czystą C h r y s t u s a  Nąukę chcieć 
przez niedorzeczne rozumowania lud/ kie 
nadwerężyć,iest nietylko dowodem bezrozu- 
mney dumy, ale nadto kary  godnym postęp
kiem. To zł» w yraźnie m iał na celu Nayia- 
śnieyszy Cesarz, w p r z y  toczone 1 1 1  powyżey 
wyrażeniu aDubro Luciu witlc p rzez io ucivv» 
piec moi*, gdy daley dodaie nayłaskawie'y, 
a przeto obowiązkiem będzie, wasićm pod od
powiedzialnością p rzed  Bogiem i p rzed  N a- 
m i , zwrócić całą bacznośc waszij na wytę
pienie wszelkich nauk błędu, czy one w książ
kach zawarte czy jakimkolwiek innym  sposo
bem rozszerzane będą, przestrzegaiąc aby się 
w żaden sposób n te z jaw iły  i nie u trzym y
w a ły .« T a  ies t ,  Mości P anow ie ,  święta 
pow inność , na mnie i na was w ło żo n a ! 
święta powinność, lak przez wzgląd na 
wolę naszego Naydostoynieyszego M onar
c h y ,  iakoteż przez w z g l ą d  własnego sumie
nia ; gdyż Bóg zarówno iak i Monarcha 
i Oyczyzna tego wymagaią, aby rozsiewa
no nasienie Ewangeliczney n au k i ,  a nie 
zielsko fałszywego rozumowania które psu- 
ie serce i obyczaie. A przeto spodziewam 
się i JT)ocno przekonany ies lem , iz każdy 
poczyta sobie za obowiązek , przeglądaiąc 
xiążki , lub Prospekta nauk, ca łą  baczność 
swą zwrócić czy gdzie nie ma u w a g , my
ś l i ,  lub wyrażeń wierze, rządowi lub do
b rym  obyczaiom przeciwnych. Gdyby 
zaś takowe miey sca m iały  bydź dostrzeżo
nymi w jakimkolwiek bądz piśmie, te
dy obowiązkiem iest każdego, z urzę
du iaki przy Ministerstwie Publicznego 
Oświecenia p ias tu ie , i z miłości dobra po 
spolitego , wypisać takowe m ;eysca, lub 
w xiążce samey oznaczyć , a potem nay- 
wyższey D yrekcyi szkół przełożyć, która 
do zatamowania i stłumiania tego szału 
źle myślących mędrków stósowne przed- 
sięweźmie środki; inaczey działaiąc 1  ze
psuciu wolny bieg zostaw uiąc, napróżno 
imieniem Nauczycielów ludu s'czycić się 
będziemy, nie dopełnim y woli Monarchy, 
nie przestrzeżemy dobra oyczyzny, a tak za
ciągniemy odpowiedzialność przed Bogiem 
i Cesarzem.»

1 H'itdnia 15 Slycsni*.
—  W  moc naywyższego rozporządzenia 

dwór nasz przyw dział dnia 13 b. m. ptf 
ś. p. Ferdynandzie I Królu Oboyga Sycylii; 
żałobę na 7 tygodni. (Dos. _<■4us.)

—  Cesarskie woysko nieustępuie ieszcze 
zupełnie z N eap o lu ; czeka iak się zdaie, 
dopóki kapitulacya zSzwaycaryrą nie przyy- 
dzie do skutku. W inni iesteśmy pobytowi 
tego woyska w kraiu  wyborną policyą i 
ukończenie wspaniałe'y drogi do Pausilippo; 
przy iey robocie byli bardzo czynnemi wi
dzami sławnj Lazzaronowie. ( L .d .B . )

—  Niedawno u m ar ł  tu  szczególnieyszy 
cz łow iek , Franciszek H eiss , by ły  D oktor 
medycyny w 80 roku swoiego życia. W  
pierwiastkowych latach dopuścił się prze-s 
w in ien ia , przez które u trac i ł  ty tu ł  D okto
ra  i został skazany do domu poprawy. Po 
wysiedzeniu czasu kary  ży ł  ze skąpstwem 
aż do zb y tk u ,  lubo obchodził się wspa
niale 7. mieszkańcami swoiego pięknego 
domu i —  wielka osobliwość — niepod- 
wyższał im ceny za naiem. Rozporządził 
on tes tam entem , aby iego piękny dom b y ł  
publicznie sprzedany a j o ł o wa  pieniędzy 
ze sprzedaży iego , publicznym Instytutom 
dobroczynności , połowa na slipe.idya 
po 200 złotych Reń. dla uczniów szk ó ł  
przeznaczona była .  N iektórzy biedni iego 
krewni i inni przyiaciele otrzymali zna
czne zapisy; ogólną zaś dziedziczką uczy
n i ł  swoię gospodynią i ie'y dziecię. P o 
między iego pozostałościami znaleziono 
150 akcyy bankowych których podów cza
sowa wartość kapitału  wynosiła 173,000 
ZłReń. w konwencyyney monecie. Goto
wizną znaleziono znaczną summę w z ło 
cie. —  Lecz że niepotrzeba bydź aż do 
obrzydzenia skąpym , aby się zbogacSć, 
dowodzi tego p rzyk ład  Jerzego Szymona 
S in n , hurtownika tu teyszego , k tó ry  przez 
o s z c z ę d n o ś ć  i s z c z ę ś l iw e  spekulacye tak 
znaczny zebra ł  maiątek, że iego nitrucho- 
my maiątek i gotowiznę cenią na 40 m i
lionów w konwencyyne'y monecie. P rzy 
chód iego ma się równać z przychodem 
panuiącego Xięcia Esterhazego , i musi się 
ieszoze corok powiększać, gdyż P. Sinn  co 
dziennie przez handel zarabia i niepotrze- 
buie tyle wydawać ile pomieniony Xiąże.

(G .  B. H .)

z Frankfurtu  1 8 Stycznia 
—  D ały  się uczuć przy Bonn w nocy z 

dnia 22. n a 23. Grudnia dwa mocne ziemi 
wstrząśnienia.
__ Król JMść Wirtemberski ra czy ł  mia

nować Kawalerem Orderu K orony Pana 
M atthisson  , pierwszego Bibliotekarza, tay- 
nego Radce poselstwa, którego liczą mię
dzy pierwszych naszych Poetów.

—  Przed kilku dniami b y ł  napadnięty 
postylion wózkowy na gościńcu prowadzą
cym do Frankfurtu  w lesie Walmerodzkim 
od wściekłego lisa. Lis w drapał się na 
wózek i ukąsił  postyliona. T en  pochwy
cił  go i wpakował szczęśliwie do  skrzyn
ki z listami, będącey w siedzeniu. W  Frei- 
ling  otworzono skrzynkę w stodole i za
strzelono lisa.

---------  — rsr>t>*mi --------
% ttru xe lli  14 Stycsnlft.

—  Donoszą z Valenciennes , że wykopy
wania w Fam ars  idą pomyślnie i ze  y/ tych 
dniach odkryto dwie dawne brukowane 
sale łaz ienne ,  których ściany w yłożone 
marm uram i i sztukaleryą kolorowany 
wybornie i dwa piękne bronzowe na
czynia z 7000 sztuk dawnejc rzymskiey 
monety. (L. d. B.)
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— Dnia 6. Listopada wydany został pa
ten t na lat 10. Panu van der Velde w Dix- 
munde ( zacliodniey F la n d ry i ) na w yna
lezienie machiny ( Mergelploeg) do uprzą- 
tnienia wszelkich nieczystości i piasku z 
kanałów , dołów, rzek , i t. d.

x P a ry ża  IG Stycznia

—  Wiedzir.no, że król m iał  dnia 14zwie- 
d-zić muzeum, poraź ostatni przed zam
knięciem, i ze J. K. M_ m iał tam rozdawać 

•nagrody artystom za ich prace : dla tego 
wszyscy malarze paryzcy wcześnie zebra
li się na Salach.

Król Jm ć ,  przed rozdaniem nagród, 
o b e j rz a ł  kilka obrazów nowo wystawio
ny ch ,  oddaiąc im należne pochw ały: 
szczególniejszy uwagę J ‘go ściągnął obraz 
Marszałka Svult, malowany przez G erar
da', tudzież zakonników z góry S. Ber
narda przez malarza H er sen t , widok 
morski przez G udina, i obraz z woynj' 
Hiszpańskiey przez Karola Verneta.

Pocze'ni rozdaw ał N ay :  Pan krzyże. 
Podczas gdy Wice-Hrabia Rochefoucault 
m iał czytać Jmiona i zaczął mówić : „ N a 
grody które ł i r ó l . . .  Nayiaśnieyszy Pan 
przerwawszy mowę , rzek ł : To są zachę
cenia, a nie nagrodj/; m iałbym  wiele do 
czjnienia gdybym chciał nagradzać tyci 
wszystkich którzy na to zasłużyli. „ Na te 
słowa wszyscy obecni wydali okrzyk : 
«A'iech zyie łiró l  ! »

Mianowani zostali kawalerami Orderu 
Ś. Michała: Karol V er net i Cartellier. Urzę
dnikami Legii honorowéy PP. D upaty , 
Bono, pierwszy Snycerz Króleski, Hersent, 
H oracy Vernet. ( Wszystkie te imiona 
a mianowicie malarza Hersent okryte zo 
stały  oklaskami.)

Członkami Legii honorowéy: m alarze I n 
gres , Schnetz, Drolling, H eim , M auzaisse, 
Blondel, Dejuinne, Picot, Bonton , Daguerre, 
W atele t, Bidault, Redouté, W andael;  Sny 
cerze: Dawid, D e la y , E ra , Raggi ; Szty 
charze : Richctnfne i Tardieu  oraz Lawrence 
malarz Króla Jmci Angielskiego.

Po skończonem rozdaniu Nayiaśnieyszy 
Pan rzek ł : «Załuię że tu  nie ma P a ra  
Barona Gerarda  , by łbym  go p ros i ł  o zro 
hienie obrazu namaszczenia moiego i iestem 
pewny żeby się z ochotą pod ią ł  te'y pra- 
cy— l ,£|n Ge'rard, który b y ł ,  lecz w t ło  
ku niepostrzeżony, w ysunął się naprzód 
do Króla i wyraził  Mu wdzięczność peł- 
n!l uszanowania.

^'•cięlibyśmy przytoczyć tu  wszystkie 
słowa dobrotliwe i pełne czułości które 
Król w yraził: między innemi mówił do 
Pana Redouté-. „Winszuię C i , że masz tak 
znakomite uczennice w szkole twoiey."

. Słowa 1e stósuią się do Xiężniczki Or- 
leańskiey któréy p an ptec¡outé  m iał zaszczyt 
dawać nauki.

I o oddaleniu się Króla Jmci rozdano 
medale złote i srebrne i wymieniono obra 

które Bząd zakupił. ( E t.)
Posąg Jenerała Picheg r u , zrobiony 

przez I .  P ragonard ,  został świeżo wysta
wionym w galeryi rzeźb. Pomnik ten , 
wzniesiony praeZi uwielbienie i wdzię
czno, c a heraj/.um i nieszczęśliwcy wier
ności, czyni naywit^gy,. zaszczyt artyście 
»upiększy  w królce miasto Besançon w

torem nieśmiertelny P i c h e g r n  p r z e p ę d z i ł  

pierwsze lata, swoiéy młodości. P. F>a- 
gonard  wystawił g0 trzymaiącym w icd- 
ney ręce pa lm ę , a w dr„gie-y te mie> kt(5.
re . ieg o  gorliwe i wspaniałe serce rade 
®y*o widzieć rozkwitające r.a nowo. U

stóp iego widać godła wierności i mocy,
—  W Tuileriach widać m łode drzewó 

kasztanowe z tak  zielonemi liściami, iak 
gdfyby w pierwszych dniach wiosny. To 
zjawisko, iedyne może w całey zonie P a 
ryża , i w tey  porze roku f l3  Stycznia 
1825) godne iest zapisania w dzienniki 
meteorologiczne.

—  «Dzienniki rewolucyyne, iedyne dzięki 
BOGU które dziś stanowią oppozycyą, 
przestały  iuż mówić o dobrodziejstwach 
rew o lu cy i; natomiast zapełnione są całe 
kolumny tych pism wyłuszczeniem zbro
dni owych czasów, i z nay większą dok ła
dnością opisywane tam bywaią okropne 
nieszczęścia których w tenczas wszystkie 
klassy we Francyi doanały. Jest więc pe
wną rzeczą, gdyż to przyznaią sami na
wet lubownicy rewolucyi k tórzyby chcieli j legać , powierzyła nakoniec p tak i  Pani 
ie'y zasady uwiecznić, że ta błogosławi o- j Hervey, zalecił* iey troskliwe o nich sta-

panną Jubert. Ta pnwiła mu ćzte^ecfli sy
nów i trzy  córk i,  którzy ie szcze ż y ią ,  i 
teraz prawie wszyscy popadli w stan s łu 
żebny. N ajs ta rszy  tylkp iest poborcą cło 
w D ieppe. Teraz wdowie przeztiuczjł 
K ró l Imć 300 franków pensyi, n naymlod- 
szy syn Umieszczony został bezpłilttil« W 
szkole woyskowe'y*

— Piąta Izba trybunału  piefwsr.ćy Instan
c j i  rozstrzygnęła dnia 11 b. m. spór han
dlowy, k tóry  niezmiernie słuchacay uba
wił. Pewna BaronoWś miała odprawić 
podróż do L o ta ry n g ii , gdzie zamyślała do
syć długo bawić. Wzięła a aobą ch a f ta , 
m ałpę i nayulubirńszą papugę, lecz ob- 
chodziło ią ieszcze stado kanarków któ
rych z sobą zabrać niemogła. Gdy długo 
upatryw ała osobę na które 'jby n iosła  po-

! leo ań  . n n w ip f7 .v ł a  n jiknn ip p  ntol l P n n i

na rewolucya wiodła woynę z przemysłem 
i hand lem , za pomocą A ssygnat,  z w ła 
snością, za pomocą konfiskaty i grabieży , 
z publicznym  kredj'tem, przez samowolne 
zmniejszenie długu narodowego do iedney 
trzeciey części ; że zadała cios wolnościom 
Kościoła Gallikańskiego, przez narzucenie 
Xiężom przysięgi pod karą śm ierci; że 
zniszczyła Monarchią przez zamordowa
nie najlepszego z Królów ; że obaliła Be- 
ligią, daiąc (:w zamian dla F rancyi wiarę:^ 
głupstwa i nauki materializmu; że ani 
wiek , ani p łe ć ,  ani ta len ta ,  ani cnoty nie 
mogły nikogo zasłonić od iey prześlado
wania i że nawet ci którzy zrywali laury 
w ie'y sprawie często nagiadzani byli 
śmiercią hańbiącą! I po takim okropnym, 
a na nieszczęście prawdziwym obrazie ty 

ranie i przeznaczyła na ich codzienri« u- 
trzymanie 25 centimów ( i l  groazy pols.^ 
zapewniaiąc ie'y m  .«woim powrotem przy
zwoite wynagrodzenie. Powróciła, a Her- 
vey podała rachunek ; lecz Baronowa twier
dziła że brakowało naylepszych śpiewaków 
że ie'y ptaszarnia nawet nie był« t a i  sama 
i t. d. Zaszła skarga, a sąd nieUznaiąc za 
za rzecz potrzebną dochodzić wieleby ie* 
den kanarek m ógł zjeść ziarek przez 
21 godzin, skazał Baronową na opłaceni« 
żywicielce 520 F ranków  (142 talarów) za 
koszt i stsrani e.

—- Baron M ortem art - B oitse , znakomity
rolnik , w ydał niedawno: SpottrKisenia nad  
radzaiami zwierząt okrytych długą wełną  
angielską, i o potrzebie sprowadzenia ich 
do naszego kraiu. Jeden A nglik ,  zamie-

lu niesłychanych zb ro d n i , które zrządzi- 9zka,jy 0(ł dawna p rancyi wpf.owadził 
ł a ta b ło g o s ła w io n a  rewolucya, są ieszcze szacovvnft owce rodiaiu  D isldey, maiące 
ludzie, k t ó r z y  przyznając ie'y okropności, 
powazaią się usprawiedliwiać te straszne 
nadużycia i załuią dni które b y ły  świad
kami tylu nieszczęść!

Jeżeli takie istoty są prawdziwie smu
tne'™ zjawiskiem dla każdego uczciwie m y
ślącego cz łow ieka , przynaymnie'y te'm się 
pocieszać możemy iż liczba tych nieule- 
czonych codzień iest mnieysza, i że ich 
nareszcie zaledwie tyle zostaie, ile wyma
ga redakeya dwóch lub trzech przewro
tnych dzienników.

Co do n as ,  przyznaiąc dokładność w o- 
pisie zdarzeń re w o lu cy y n jch ,  widzimy 
w nicli taiemną pochwałę Monarchii i Bzą- 
du teraźn ie jszego , gdyż liberaliści napa- 
stuią go tylko za t o ,  i2 chce naprawić 
nieszczęścia zrządzone pod niebytność pra

pierwszeństwo w Anglii pomiędzy todza* 
iem z dhigą wełną. Po tych pierwszych 
próbach udało  się iesicz« I ihnym oso
bom wprowadzić D ishlti* , pomimo cztiwa- 
nia kom or angielskich. Wykradzenie to, 
iest pod ług  zdania naszych n i )  bieglej Szych 
rękodzielników, nader wi«lkie'y WOgi dla 
Francyi.

— T en coby czyta ł k ciągłą po
lityczne pisma Dziennika C onititu tionnel, 
tylko przez miesiąc ieden , zadziwiłby się 
nad śmiałością iego zdań rewolucyynych 
i chytrością z laką codzień powstaie prze
ciw tronowi posiadanemu przez Ludwika 
Świętego. Trzeba wiedzieć z iaką sztuki} 
redaktorowie tego pisma postfpuią , ażeby 
ukryć ni#nawiść powzięty przeciw Króle* 
skie'y dostoyności B urbondw ; wtenczaswey dynastyi. « (G a z .d e F r .)  , . . . , , .

’ ’ . . '  . I bow iem , gdy uda.ą zgodę 1  Xiążęc.em pa^
‘ - c iac M '  0 aro w i tyleż nująCy m , prow adzą w oj nę na śmierć z lu»

członków z Jzby deputowanych losem 
wybranych znaydować się będzie na o- 
br^ędzie koronac j i  w' Bheims , albowiem 
brak pomieszkań sprawia, iż niepodobień
stwem iest aby obiedwie Jzby m ogły  bydź 
przytom ne te'y uroczystości.

— Donoszą z Calais że tamteyszy ober-

dźmi których Monarcha zaszczycił swoiem 
zaufaniem i k tórym  powierzył wykonanie 
woli swoie'y. Naśladuią zaś zupełni« Ja
kobinów z t .  1794 w te 'm, ie  tamci w kła
dali korony  obywatelskie na głowy Mini
strów których Ludwik XVI o d l a l i ł ,  i u* 
znawali godnemi żalu narodu ludzi kt<$*

ż js ta  Maurice zakupuie wszystkie powozy, I r ych uzna|  n iegodnemi awoiego zau*
wcelu sprzedania ich lub wjnaięuia za o- j . cj za  ̂ p r z e c iw n ie  obudzaią .liena-
grom ną summę w miesiącu M aiu, gdy o!)-' lu(j u przeciw osobom którem i się

K ról otacza i którym B ząd k ta iu  sprtwo*rzęd koronac ji  w Bheims odbj wać się
będzie. »

— Kawaler du L ys  ostatni potomek brata 
Joanny d ’Arc (dziewicy Orleańskiey, spa- 
lone'y w 1130 roku) rozstał się z tym świa
tem w Abbev ille 1821 r.—  Urodził się on 
w Comercy 1710 r, s l u ż j ł  w Abbeville w 
randze chorążego , nie m iał  z pierwszey 
żony żodnego potomka i w roku 1796 
wszedł w powtórne szluby małżeńskie z

w ać polecił. Żyrondiści popełnili zgorsze
nia kary godne w dniu pamiętnym 20 Czer. 
wca, oby utrzymać na urzędzie Ministrów 
Rolanda i C lałierts, polubieńców awoichl 
ci by się na wszj stkie spos »by zgodzili # 
abj' tylko wyiednać oddalenie Ministrów 
w te'm tylko nay w innie j szych t ie  umocni
li tron  przez Insty tucje  m onarchiczne , 
połączyli wazelkie rodzai« chwały po<



■S7.tamlnrann liii y-, i $e powzięli w końcu
■7.nm;ur wynagrodzenia niezasłużonych cier
pień iedney wielkiéy części narodu. (Gaz-, 
•de Fr:

—  Zapewniaią źe księgarze Maurice i Ca- 
ncl kupili ça 30,000 fran. rękopism Pana 
M archangy  pod tytułem » Tristan  le voya
geu r, ou la firance au X1V~ siècle, n Bç- 
d*i« to rodzay Anacliarsysa francuskiego.

(D r . bl.J
—  Dnia 13go przyięte zostały proiekta 

do prawa względem zamiany d ó b r ,  246 
gitosami przeciwko 11, pomimo założonych 
prêtons y y przez rodzinę M urata  przeciw
k o  prawu własności pałacu Elisée — Bour- 
lo n .

■ Lovilyvu  I I  Stycunla.

Niedawno młodzi uczniowie szkoły West- 
■minsterkie'y grali podług  zwyczaiu ko- 
m edyą Terencyusza Phormion, w obec li
cznego zgromadzenia złoconego z uczo
nych  i nayznakomitszych osób, pomiędzy 
k tó re  mi widziano Biskupa Londyńskiego 
i Hrabiego d 'Aberdeen. Zadowolili po
wszechnie widzów zręcznością swoią, weso
łością i doskonalem przejęciem się swo- 
icb roi różny cli. M łody D unlop , k tóry 
g ra ł  rolę C ety  o trzym ał pierwszeństwo 
U*go wieczorą. Epilog ułożony przez tyoli 
młodzieńców jest nader zabawną Satyrą ro- 
im aitycli projektów budowy znymuiących 
•od niejakiego czasu wszystkich u m y s ły ; 
naśmieli się przy nim aż do płaczu ucze
n i  i poważni wńdzowie. (T he Courier.J

—  Do -wielu dobrodzieystw okazanych 
przez Rząd osadzie w Nowe'y - P ołudnio
wcy Wallii, należy ieszcze i zaprowadze
nie praw odawcze'y R ad y ,  która w przy
szłości będzie bardzo ważną dla te'yr czę- 
ici świata.
—— Ogłoszono wr lrlandyi zaciąg dla»wie- 

lu pułków.
—  Piszą z Zjednoczonych S tanów, ze P. 

C alhoun, który o trzym ał 132 g ło s y , og ło
szony został W ice-Prezydentem  na 4 la
ta  , o3 4. Marca.
—  Do Liverpool przybyło  roku zesiłego 

10,001 okrętów'.
—  Rozbiło się przeszło 200 okrętów na 
brsegach zachodnich Indyy w ciągu burz 
morskich w miesiącu Listopadzie r. z.
---- Złapano niedawno w Hrabstwie Essex
dwa węgorze z których jeden 7 stóp d łu 
g i ,  ważył 57 funtów, lecz drugi pomimo 
t e  tylko 6 «top d ługi ważył 62 funty.

'  (G .B .H .J  
—- Maylek ieden przed którego nogami 

w czasie gwałtowney burzy w Edynburgu 
kaw ał komina u p ad ł ,  z a w o ła ł , ’' »Niebez
pieczna to' s łu ż b a ; nie łatw o ia drugi raz 
na ląd wyydę iw czasie takie'y burzy.«

—  W  ciągu przeszłego roku stawiono 
przed sądem 2460 osób z więzienia Old- 
Baile'y , z tych 1419 winnymi uznano. Z 
winnych skazano na śmierć 149 , lecz 
tyko na 11 wyrok wykonany zos ta ł ,  to 
jest 1 ,  za zabóyetwo, 2 ,  za rozmyślne 
j traelanie -w zamiarze zabicia , 1 za wyda
wanie fałszych assygnat bankow ych , 3 za 
gwałtowne odbiiani ■ zamków , 2 za fa ł

szowanie podpisów , 1 za kradzież po do
mach , 1 za kradzież na ulicy. Liczba u- 
karanych śmiercią w roku p rzesz łym , iest 
naymnieysz-a ze wszystkich iaką tylko kie
dykolwiek publicznie ogłoszono, gdyż k a 
rze śmierci uległo w roku 1818 osób 23 , 
w 1819 r. 25 , w 1820 r. 43 ,  w 1821 r .33 ,  
v  1822 r. 2 3 ,  w 1823 r. 18, w 1824 r.-tyl-

ko 11. A wiec w ciągu siedmiu lat z. 1117 
skazanych na śmierć, tylko 176 ukarano. 
Godna iest nadto uwagi iż z 2 IGO uwię
zionych w O ld -B a iley  w roku  przeszłym, 
ieden tylko z przyczyny choroby u m a r ł ;  
okoliczność ta nie m a ły  zaszczyt przynosi 
Lekarzom tamteyrszym.

—  60 —
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L I T E R A C K I E .

W iadom ość o Archipelagu Jana  Potoc
kiego.

(Wyijjlek z dzida Klaprota:  Mémoires relatifs 
à VAsie»)

Żółte morze znayduiące się między Chi
nami połnoenem i i Koreą niebyło  nigdy 
zwiedzone przez europeyskich żeglarzy aż 
do r. 1793. W .tym to roku  Lew, okręt an 
gielski na k tórym  p ły n ą ł  Lord  M ac a r- 
tnéy  poseł do P ek inu ,  przebiegł to morze 
i zatokę Pecseli. Lecz w żegludze nie od
dalał się od brzegów chińskich, a nie zbli
ży ł się ani do brzegów Korei, ani do pro- 
wincyi Manezu-chińskiey Liao-toung. Oko
ło roku  1809 kompania angielska w ypra
wiła eskadrę dla zwiedzenia morz Chiń
skich , lecz skutki wj'prawy téy okazały 
że również nie doszła aż do północnych 
brzegów żółtego m orza, to iest aż do K o
rei i Liao-toung. Dopiero w roku 1816 
okręty A lcesta  pod dowództwem kapitana 
Murray Maxwell, i L y r a  pod kapitanem 
B isiltH all,  która przewiozły poselstwo 
Lorda A m h e rs t, dokładniey rozpoznały 
te brzegi i zwiedziły odnogę Peczeli, iako- 
też zachodni brzeg Korei. Jakoż te dwa 
okręty o d k ry ły  wzdłuż brzegów niezli
czone grom ady wysp. Lecz silcesta  uda
wszy się na północ w g łąb odnogi Liao- 
toung zwróciła się na południe i rozpozna
ła  przylądek południowy prow incji Liao- 
toung , k tóry  Anglicy nazwali Szpadą  
Xiçcia Beienta. Alce9ta udała  się polem 
do przylądka północnego prowincyi chiń- 
skiéy Chantoung a ztamląd pqpłynęła  p ro 
sto na wschód pod 38 stopniem szeroko
ści północney aż do brzegów K o re i , gdzie 
odkry ła  gromadę wysp , k tórym  nadano 
nazwisko Pana James Hall.

W téy ostatniéy żegludze Alcesta ciągle 
oddaloną by ła  o dwa lub trzyr stopnie od po 
łudniowych brzegów prowincyi Liao-toung 
która na północ zakończa żółte morze. Nie 
rozpoznano więc tych brzegów a kształt ich 
nieznany -został Eiuropeyczykom.

Wielki Cesarz Ching tśon sin howang ti, 
znany u nas pod imieniem Khnng h i , któ
re to  imię było  tylko imieniem iego pil
nowania utwierdziwszy się na tronie um yślił  
w r. 1707 kazać zrobić mappę swego K ró 
lestwa przez Missyonarzy Jezuitów znay- 
duiących się w Pek in ie ,  a między któremi 
było  kilku astronomów i biegłych geome
trów. To wielkie dzieło, z którego chwa
ła wyłącznie iest udziałem francuzlcieh 
metematyków, dokonane zostało w'r. 1715; 
a chociaż ieszcze wiele w niem było  wąt
pliwości o różnych mieyscach T a r ta ry i ,  
jednakże uważać ie można za iednę z nay- 
piçknie'yszych prac geograficznych XV111 
wieku , ponieważ o rozległych okolicach 
wschodnie'y części wyższey Azyi udzieliło 
obszernteyszych i dokładniejszych wiado
m ości, niżeli wszystkie te które miano aż 
dotąd.

Fiangld kazał wysztychować w Pc? nic te 
nowe mappy i wydano kilka ich edycyy 
w rozmaitych formatach, lak w ięzykn n.an- 
czu, iako też i w chińskim. Jezuici p rze

słali swoim współbraciom w Europie od
bicia tych kart  z nazwiskami w ięzykach 
manczu i chińskim, przepisanymi po fran- 
cuzku; i tych to m ateryałów  sławny d' A n -  
villa u ż y ł  do zrobienia mapp znayduią- 
eych się w opisie Chin przez X. d u H a ł
dę , a które późniey zebrano pod imieniem 
Atlasu Chińskiego. Na nieszczęście w prze
pisywaniu nazwisk chińskich pełno było  
błędów a d’ Anville • nie umieiąc czytać 
o ry g in a łu ,  poprawić ich nie m ó g ł ; z kąd 
się potem do wszystkich mapp Chin i T ar
taryi wcisnęły. Przypadkiem  nabyłem  
mappy z Chin przysłane. Ustąpiłem ie 
Rządowi rossyyskiemu w r. 1818. Map- 
pa każdćy z piętnastu prowincyi Chińskich 
tworzy tak iak w Atlasie d ’ Anvilla oso
bną kartę : T arta rya przeciwnie podzielo
na iest na 12 k a r t  iedną mappę tworzą
cych. Zastanawiaiąc się nad niem i, po 
strzegłem £e na południe dochodziły tyl- ; 
ko do czterdziestego stopnia szerokości p ó ł 
n o cn e j  tak że im nie dostawało punktu po
łudniowego prowincyi Chińskiej L iatoung, * 
zupełnie tak iak w pierwszym arkuszu 
mappy T artary i dr Anvilla. D o p e łn i ł  on 
potem tę przerwę w ogólnćy mappie za
pewne tylko przez domysł. Aby sio ob- 
iaśnić w tym względzie, radziłem się kart 
oryginalnych . Chińskich , zrobionych na 
rozkaz Cesarza har/ghi i znalazłem nie 
t j lk o  punkt prowincyi L ta  -towng myczey- 
wystawiony iak w karcie d’ A nvilla, lecz 
u jrza łem  na południe téy prowincyi gro
madę 18stu wysp , o który ch żaden z na
szych Jeografów nie wspomina , a których 
Anglicy nia odkryli w r. 1816, ponieważ 
zawsze byli iednym stopniem niżejr ku po* 
łudńiowi.

Mogę więc bez próżności powiedzieć, że 
iestem pierwszy z Europejczyków który 
odkryłem  te w yspy, chociaż zamknięty W 

moim gabinecie i nie wystawiony na wście
kłość orkanów tak często, powstających na 
morzach Chińskich. Ponieważ ten Archi
pelag nie ma nazwiska na kartach chiń
s k i c h  , nadałem  mu i tnie zm arłego Hrabi 
Jana Potockiego, któeeińu towarzyszyć mia
łem  zaszczyt w podróży poselstwa rossyy- 
skiego przeznaczonego do Chin.

W' r. 1805 on pierwszy powziął myśl 
moiey podróży do Kaukazu i u l o ż j ł  po 
części daną mi instrukcj ą. Ten szanowny 
uczony wiele podróżował. Zwiedził Ma* 
rokko , Egipt, T urc j  ą i Anatolią, nareszcie 
stepy Rossy i i T arta ry i aż do spodu gór 
K aukazu; by łby  nawet widział stolicę. Chin 
•gdyby los nie b y ł  się sprzeciwił n.szenui 
pbselstwu. Hrabia lau Potocki iest auto
rem wielu dzieł 6 historyi i chronologii lu
dów starożytnych i teraźnieyszyeh, w któ
rych to dziełach uczeni uwielbiaią wiele 
'obszernych i głębokich wiadomości połą* 
czonyeh z trafnością rozsądku. Nie tylko 
pismami lecz i hoynością wspierał nauki*
Z tętni przymiotami po lączał uprzeymośc 

:w obcowaniu. Osobiście wiele mu iesteifl 
winien; od niego to mam wielką część 
drogiego zbioru książek i manuskryptów 
wschodnich. Z tych to powodów nazwi
skiem tych Wysp chciałem uczcić imie iego-

Archipelag Jana Potockiego leży mię
dzy 39 lym  a 4 0 tym stopniem szerokość1 
północney a 120 i 121 długości wacho' 
dniéy paryzkiey- Należy do prowincyi Mofl
e a n - chińskiej' L ia  toung, podlega miast#
A‘ing hem hian leżącemu na północ przy
lądku Xiętia Regenta. Wielka geograf*5 
Chińska wydana w r. 1771 pod t j t u l ’e.ifl'
Thai ihenitig i thouhz tchi bardzo ie ki’C'• • ® . . .  /\ tko i sucho ■ opisuie , wymiemaiąc tylko p
ile która wyspa odległa iest od mias*3
iN'ing han hien. P od ług  inny ch dzieł Cli»1'
skich wyspy tc służą za skład handlu a>of‘
sl-.iego między (’hinamj i Koreą a żrglar^
tych obu kraiów często do nich j rzy^1"
ia ią .»


